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KRAKOWSKI Ẹ ŻE... 


Ogloszenia po 20 groszy za 
wiersz petitu. 


ilustrowane pismo codzienne dla wszystkich #sssssss 


Kuryerek opuszcza prasę codziennie z wyjątkiem niedziel i uroczystych świąt o godzinie & popołudniu. 


a redakcyę odpowiedzialny" | Adres wydawnictwa: | Redatcya kieruje: 
Adolf Landowaki. Kraków, Karmelicka 7. — Nr telefonu 494. Feliks Mrawinczyc. 
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Wydawca: Pelika Mrawinczyc i Spólka, 
C ammm 


Straszne samebóistwo. 


Ni 


(Opis wewpalrz numorul. 


Kalosze, Parasole, Płaszcze gumore, Pleidy ag. g 
poleca Skład Kapeluszy i Bielizny męzkiej 


Św 2 Zdzisława 7 danowicza u krakowie ul.Sławkowska l. 8, 


Jak popierać przemysł krajowy? 


Jednym z głównych czynników po- 
parcia produkcyi krajowej, jest nieu- 
stanny nacisk na kupców przez doma- 
ginie się aulykułów krajowych, w tych 
w-zy-stkich działach, które w kraju są 
fubrykuwane. 

Nie da się zaprzeczyć, Że wiele po- 
trzeb zaspakajać jeszcze musimy to- 
watami sprowadzanyini, ale jest wiele 
i takich, ro do których moglibyśmy 
slałcia dopominanienr się o wyroby 
krajowe wyrugować zupełnie napływ 
obcy. 

Jest to faktem wcale nieodosobnio- 
nym, Że sprzedający zachwala: „oto 
wyrób francuski, angielski i dopiero 
na zapytanie: czy nie ma wyrobu kra- 
jawego? — wydobywa z pewnem nie- 
zadowoleniem zakurzone nieraz okazy 
z wzruszeniem ramion: „tego nikt nie 
kupuje“. Otóż trzeba dążyć, aby było 
odwrotnie! Niech kupcy przedkładają 
do wyboru w pierwszym rzędzie wy- 
roby krajowe, a potem dopiero ob- 
ce... — Nie tak latwo jednak dojść 
do tego — bo rozchodzi się dotkliwie 
a kieszeń... 

Wielkie firmy obce, dają towary 
nieraz nietylko z większym rabatem, 
ale i z dłuższym terminem spłaty — 
na kredyt. 

Producenci krajowi walczą ciągle — 
nawet przy najlepszym prowadzeniu 
interesu -- z brakiem kapitału — nie 
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mogą dawać takich rabatów jak 
Niemcy. 

Dla poparcia, otwierają się dwie 
drogi: 1) przystępowanie do spółek 
przemysłowych z wyrobianą już marką, 
zabezpicczonym Llargiem zbytu, przez 
co umożliwi się udzielenie towarów 
kupcom na dalsze terminy, a ze zwię- 
kszeniem produkcyi i rabat wyższy; 
2) kupowanie lowarów krajowych, do- 
maganie się ich wszędzie w pier- 
wsżym rzędzie. Kupiec musi uledz 
żądaniom konsumentów, musi to dać, 
to zamawiać, to sprzedawać, czego 
żąda nabywca. 

Społeczeństwo czujące i rozumiejące, 
że na tej drodze wzrosnąć może ener- 
gia wspólna, dobrobyt choć po- 
czątki są trudne i w poszczególnych 
wypadkach zawieść mogą — spoleń- 
stwa może omijać firmy, omijać składy 
które stanowią kolonie zbytu towarów 
niemieckich. Lepiej, aby wcale nie 
istniały, aniżeli osłabić len instynkto- 
wy odruch pełen nadziei, że raz prze- 
cież damy sobie radę sami! A cóż się 
stanie, gdy ostatecznie na początek tu 
i ówdzie będziemy niezadowoleni z tego 
lub owego towaru krajowego? Czyż 
na to pomoże utyskiwanie, czy po- 
mogą kpiny i sprowadzanie towarów 
zagranicznych ? 

Przecież nikt nie chce produkować 
jak najgorzej — każdy przemysłowiec 
pragnie dać towar jak najlepszy i ro- 
zumie, że trzeba go będzie dawać mo- 
żliwie najtaniej, że będzie go mógł 
tak dawać, gdy zacznie się normalny, 


mogą tak dlugo czekać na splaty i nielstaly popyt i publiczność o towary 


POD TYARĄ PAPIEŻA. 
» POWIEŚĆ. 


Dziedzińce, obszerne sałe i koryta-. 
rze, tak wrzawliwe tego rana, | rzy-: 


brały znowu grobowy swój charakter. 


Miejscami grube świece woskowe, | 
przytwierdzone da muru  żŻelaznemi 
ramionami, świeciły w ciemnościach 


'nią bukietu Pii, 


się w pawilonie, przeznaczonym dla 


jej zgromadzenia żeńskiego, zażądała 


spowiednika wielce surowego, przed 


którego trybunalem dzieweczka mu- 
siała uklęknąć natychmiast. 
— Zdarzają się chrześcianie tak 


srodzy — rzekł Joachim — że nawet 
plaszęta zmuszaliby do spowiedzi. 
Viclorian powrócił do ubogiej swo- 
jej celki, bez końca oddychając wo- 
sprawiającą mu ra- 


niętuemi plumami. Gdzieniegd 'ie mnich, | dosne odurzenie. 


zakapłurzony po same oczy, z lampką. 


w ręku, zdążał bez szelestu do swo- 
jej celi. Joachim zastawił uczniowi ko- 


I zasnął z piosenką grecką na u- 
stach, zasłyszaną u kleryków: 

„Jaskólko, królowo jaskólko, już 
wiosny, witaj, ja- 


lacyę, którą ten spożył 2 wielkim | witana przeszłej 
smakiem. skółko ! 
Jeden z laików, zwabiony zapachem | „Wiosna kwitnąca nadchodzi ze 


uczty, oznajmił im, że papież, wy-| Wschodu i oto idzie Zbawiciel, który 
czerpany sprawami dziennemi, odło- |dla świata całego jest światłem i zmar- 
żył do jutra widzenie się z Pią, i że | twychwstaniem. 


wielebna ksieni, zaledwie razgościwszy 


Tani sklep chrześcijański 


Pod Kościuszka 


Amen! Amen! 
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Towary blawatne, płótna, szyrtyngi, kapy. 
chodniki. — Bieliznę stołową, męska i dam*'' 


Wyprawy ślubne. — Bluzki i halki gotowe w wielkim wybor Ę 
) i 7 
Kraków, ul. Mikolajska I. |. 
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krajowe pytać będzie nie w świąte- 
cznym nastroju chwilowym, ale ciągle 
w poczuciu i zrozumieniu, że taka a- 
gitlacya znaczy nieporównanie więcej 
o wiele jest donioślejszą w dzisiejszych 
czasach, aniżeli najpłomienniejsze pro- 
lesty. 

Przez takie działanie wytwarza się 
rzeczywiście nastrój ożywiony, atmo- 
sferę niepotrzebującą deklamacyi, prąd 
ten porywa i porwać musi obojętne 
nawet jednostki i że to jest prawdą, 
wystarczy przykład Węgrów. 

Oto np. fakt autentyczny: w Peszcie 
wchodzi gość do reslauracyi i żąda 
„butelki pilznera*! 

Kelner przynosi.. pilznera, ale wy- 
rabianego w Peszcie „pilzner węgier- 


ski* — gorszy od czeskiego, 
— Ależ proszę o pilznera prawdzi- 
wego, z Pilzna — mówi gość. 


— Nie ma u nas — mówi z flegmą 
obsługujący — jedź pan do Pilzna; 
u nas jest tylko to, ca nasze! 

l tak jest wszędzie w Węgrzech! 
Smakosze nasi powiedzą w tym wy: 
padku; „ależ jak to? mamy nie pijać 
pilznera, tylko piwo krajowe? Ależ to 
nonsens? 

Węgrzy odczuli, że lak się manile 
stuje miłość do kraju i żądza Zwię” 
kszenia dobrobylu! a u nas słyszymy, ż° 
to „nonsens*. 

Pisanie i połykanie artykułów o pod- 
niesieniu dobrobytu kraju — to „ofiare 
na praca“ — przystępowanie do spó” 
lek przemysłowych, wyrzekanie się, 0 
ile można, towarów obcych, to non- 
sens’ !... 


IV. 
Poranek życia. 


Victorian wstał przededniem i "$! 
wiedział się o czasie i miejscu, W klo- 
rem papież przyjmować będzie Fi: 
Miało się to odbyć w kościele Zbaw" 
ciela, na kwadrans przed zgromadźe 
niem konsylium świętego. W dniu ty®™ 
Joachim pierwszy raz zdecydowal 5K 
zasiąść pomiędzy ojcami kościoła, 8 
nóg swoich umieścił pupila SWeb' 
jako pazia, noszącego za nim , 
pontyfikalną; była to nowość, p 
nie spodobała się nieklórym Dis 
pom, surowym pod względem P 
sirzegania ceremoniału. x 

— Młodzieniec ten nie jest Kien 
kiem — powiedział glosem CIETEE i 
biskup z Orvieto, Juvenal, ksią 
krutny, który wypędził ze SWEJ . 
cezyi wszystkich biedaków, poder 


koc: 
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Te poglądy trzeba zmienić, zmienić! 
iadykalnie i przykladem niech nam 
będą Węgry! Tak popierać przemysł: 
irojowy, może każdy. 


A A 


ZE ŚWIATA. 


Z Budapesztu donoszą, 2e położenie 
 wewnęlrzne w Węgrzech staje się z dnia 
na dzień zawilszetn, chociaż nie jest jc- 
sce lak gcoźnem, jak w Austryi. Lewi- 
ta parlamentarna czyni co może, byle ga- 

| onelowi utrudniać stanowisko. Obecnie 
jns, hędąca na jej uslugach, obrabia 
opinię publiczną. Obok tego zanosi się po- 
soli na jawną obstrukcyę w Izbie depu- 
lowanych, W kalach półurzędowych po- 
joa wobec tej taktyki wyradzać się 
pnekonanie, że w oslatecznym razie bę- 
dzie należało rozwiązać parlament, ażeby 
pozbyć się tych żywiołów. Bardzo jest 
kloak wątpliwem. czy rezultat wypadlby 
K myśli kół rządowych. 


Sąd wojenny w Tarnopolu skazał 18 
rtlopów rusińskich, którzy w czasie bez- 
tbocia robotników wiejskich glówną od- 
Mwali rolę przy wywoływaniu niepoko- 
PR, oa więzienie od 1 miesiąca do 3 
Ni. Czterech uwolniono od wszelkiej ka- 
Ya winy. | 


c —— mA u a 


| Król Edward zamierza królowi porlu- 
Memu złożyć na wiosnę rewizylę w | 

le. Odnawiają już w tym celu za- | 
Belem. Król portugalski przebywa | 


'Y go padejmuje bardzo serdecznie ; | 


|. © bherezyę manichejską *), nie: 
P Pajac PR Z A A 

kup z Asyżu właśnie zamierzał 
Odpowiedzieć swemu koledze, 

n taż szmer dał się słyszeć w ca- 
5, €'omadzeniu. Siostrzenica ojca 
bo wchodziła drzwiami od na- 


MAJU 
LJ 


€ ©, Przez zakrystyę posiępował pa- 
U Bu, warzystwie świętego kole- 
h tew gorz usiadł na tronic na- 
g as Oltarza; Pia o kilka kroków 
7 Vg się przed nim. 

$ tę, ~s wyciągnąl do dziecka prawą 
e a (której błyszczał pierścień ry- 
F inie fa eha, ucałowała pn- 
mi U tyle yst poświęcany, następnie 


im ze schodów oltarza i u- 


pi a małym stoleczku. Ubrana 
e | kas; 

5 kwa: Bleizm, nauka Manesa o dwu 
rp ch: złym i dobrym. 
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grudnia, w którym to dniu przybędzie oświaty, Pawla Denica, komisarza rządo- 
do Paryła. wego pray Banku narodowym ministrem 
| budowli, Lubowira Nowakowicza mini- 

Wojska jeszcze w ciągu lego miesiąca slrem ekonomii krajowej, Antoniego Pan- 
opuszczą powoli Szangai w Chinach. Za- towicza ministrem sprawiedliwości, Wazę 
dne mocarstwo nie uzyskało tam przy- | Aptonicza ministrem spraw zagranicznych, 
wilejów w dziedzinie handlu, a wpływy) Welimira Teodorowicza ministrem spraw 
Anglii sparaliżowali, jak wiadomo, Niem- | wewoętuzaych, generala Milowana Pawlo- 


ed RO ct. zu I fout. 


cy urzędową nołą. na podstawie której 
zażądały od Chin zapewnienia, że w bliż- 
szej i dalszej przyszłości Szangai i obwód 
jego nie będzie specyalną sferą dzialalno- 
ści któregokolwiek z mocarstw euro- 
pejskich. 


General Botha zaziębił się bardz silnie. 
Z zaziębienia wywiązało się zapalenie pę- 
cherza, które mu sprawia straszne boleści. 
Do Ameryki generałowie już nie wyjadą, 
bo pragną towarzyszyć koniecznie w po- 
dróży informacyjnej Chamberlaina po xa- 
borze afrykańskim. 


|wicza ministrem wojay. 


Sprawdza się wieść, że Rubino był rze- 
czywiście szpiegiem na usługach rządu 
włoskiego i jako taki zarabiał dużo pie- 
niędzy. Używano go do śledzenia anachi- 
stów włoskich w Londynie. Szef policy! 
włoskie) Prina potwierdzi), 2e Rubino w 
ciągu sześciu miesięcy zacobił 4.500 fr. 

Strajk górników francuskich można u- 
(ważać w zasadzie za ukończony. Bezrobo- 
'cia w poszczególnych zagłębiach mają o- 
- becnie jeszcze eo najwyżej lokalne zna- 


Delarey oświadczył, 2e odjazd do An-:czenie. Nie zakończył się jesacze, jak wia- 


glii nasliąpi w początkach przyszłego mie- 
siąca. W Pretoryi zetkną się z Chamber- 
lainem. 


Mivister spraw zagranicznych Delcassé 
nie chce w sprawie syamskiej ustąpić. 


nialnego, 2e układy wciąż jeszcze się to- 
czą, zatem nie można doląd twierdzić, 
czy wyjdą one na korzyść, czy na szkodę 
Francyi. 

Serbia ma nowy gabinet. Prezesem 20- 
zamianowano: 


generalnego.  Ministrami 


była czarno, jak zakonnica, lecz we-' 
‘lon nie osłaniał jej jasnych loków. a 


relikwiorzyk złoty, dar hrabiny To- 
skańskiej, zawieszony miała na szyi. 
Kardynałowie zasiedli w półkole po 
obu stronacli papieża. Po prawej, naj- 
bliżej umieścił się biskup z Albano. 
Pia poznała go i zbladia trochę. 

Grzegorz włożył tyarę na głowę i 
przywdział szeroką kapę szkarlalną. 
Poza stołeczkiem Pii ksieni, drżąca 
z ekstazy pobożnej, uklękła z rękami 
złożonenii. Uniesienie i przejęcie się 
uroczystością ceremonii nadawało jej 
wyraz dziewicy, oczekującej na mię- 
czeństwo. 

Grzegorz VII patrzył na dziecię z 
wyrazem czułości głęhokiej. Wszak to 
wnuczka siostry jego, siostry, z którą 
przed pół wiekiem pilnował stadka 
kóz w dzikich górach Soana. Potem 
klasztor pochłonął go zupełnie, zapo- 


"BĘ 


i domo, strajk w zagłębiu St. Etienne. Ko- 
' milet górników wybrał tam Ballota-Bean- 
'p'ó na rozjemcę, znanego 4 czasów piv- 
,cesu Dreyfnsa prezydenta sądu kasncyjnego. 


We czwartek wypłynęły z 'lulonu da 


|Oświadczył prezydentowi wydziału kolo. Marokko trzy krzyżowniki. Chodzi tu wi- 


docznie mniej o obserwowanie wewoętrz- 
nego stanu rzeczy muzułmańskiego lego 
państwu, ile o kontrolowanie statków an- 
gielskich, które rząd angielski wysłał na 
wybrzeża marokańskie, rzekomo celem o- 
brony wlasnych poddanych. 


IE w gościnie u króla angielskiego, stal general Zinzar Markowicz, szet sztabu ' 


4 POW EO OZ ZZ Z CZ, 


woe zabawi on w Anglii do 10-go profesora Łukasza Łazarewicza ministrem | 
—— 


mniał drogi do domu ojcowskiego, 
sprawy : starania o nomyślność ko- 
ścioła, stały główną troską serca jego; 
'w tej duszy, zajętej jedynie chwałą 
Roga, wspomnienia skromnego oto- 
'czenia dzieciństwa, szybko się zatarły; 
osoby, zarówno jak przedmioty znikły 
w Jomroce czasu: ojciec, już wtedy 
owdowiały, który aby go uśpić, opo- 
wiadał mu legendy o świętych; star- 
sza o kilka lat siostra, która pod cie- 
'niem drzew śpiewała mu pieśni o ry- 
'cerzach; kozy oswojone, jak do ro- 
dziny należące i stary pies wierny, 
który lak dlugo hiegł za nim, tego 
‘wieczora, gdy udawał się do klaszto- 
ru, aby już nigdy do domu nie wró- 
cić; wspomniuł na smutne pola Soa- 
'na z mgławmi jesiennemi, które białe- 
mi oparami wzbijuły się pod obłoki, 
a poranki majowe były usiune cale, 
jak gwiazdkami, żóltemi pierwiosnka- 


* wi | Czekolada w tabliczkach (w w! | 


parowej fabryki czekolady i cukrów deserowych 


owskiego i Sp. dawniej A. Nowiński Kraków, Bracka 


Sg Najlepsze cukry ad 1 zir. za 1 funí. 


2 


5. 


Zaproszenie 
do przedpłaty: 


Przedpłata na „Kuryerka kra- 
kowskiego* wynosi miesięcznie: 


w Krakowie . . l kor. 
na prowiacyl . I kor. 40h. 


Numer poszczególny kosztuje 2 cl. 
imi mf ë ë ` e E 


Straszne samobójstwo. 
(Ilustracya na stronicy tytułowej). 


Wstrząsający dramat rozegral się 
parę dni temu w Majkowicach na ro- 
syjskim Wołyniu. 

Dziewiętnastolelni syn tamecznego 
ekonoma Józef Kamczyński zako- 
chał się w pokojówce właściciela wio- 
ski Kasi Mierbańskiej, która na- 
wzajem oddała mu swe serce. Miłości 
ich nic nie stawało na zawadzie, a je- 
dnak była jakaś lajna przyczyna, któ- 
ra skłoniła ich do szukania spokoju 
w śmierci !... 

Na haku od lampy powiesili się 
oboje zakochani. Szczęściem szuur na 
którym zawisła Kasia urwał się. To 
uratowało jej życie. Łoskot upadają- 
cego ciała zwabił domowników do po- 
koju, gdzie się rozgrywał ten straszny 
dramat. Odcięto natychmiast Karmczoń- 
skiego, ale niestety stało się to już 
zapóżnoa.., 
zdołano przywrócić go do życia. 


Mimo wszelkich starań ad 
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ciągnęła sobie ścięgna w szyi wisząc i 
poniosła znaczne uszkodzenia, padając 
na ziemię. 

Dotychczas nikt nie wie, co właści- 
wie skłoniło zakochanych do tego 
rozpaczliwego kroku, gdyż Kasia na 
pytania w tym kierunku nie daje 2a- 
dnej odpowiedzi. 

Rysunek nasz został wykonany we- 
dlug nadesłanych nam szkiców i foto- 
grafii. 


Wiadomości bieżące Í rozmaite. 


Kraków, 22 listopada. 
Teatr miejski w Krakowie. 


W sobotę 22 bm.: „Mieszczanie“, sztuka 
w 4 aktach M. Gorkij. (Nowość). 

W niedzielę 23 bm. po południu: „Sta- 
roświecczyzna*, komedya ze śpiewami w 5 
odsłonach J. Kamińskiego. (Ceny zniżone 
do połowy. — Wieczorem: „Mieszczanie”*, 
sztuka w 4 aktach M. Gorkij. 


fMkarżą się! Do redakcyi naszej 
zwrócono się ze skargą ua p. Al(ussa, 
właściciela trafiki, aa Małym Rynku, 
że podobno nie chce wszystkim sprze- 
dawać znaczków pocztowy.h, które 
ma na składzie, i 2 publicznością, 
zwłaszcza z kobietami obchodzi się 
w sposób wcale nie delikatny. 

Mamy nadzieję, że pan Alfuss po- 
wstrzyma nieco swe zapały i stanie 
się nieco grzeczniejszym, co dla niego 
samego wyjdzie z pewnością na ko- 


Kasia leży obecnie ciężko chora. Na- |rzyść... 


mi. I otóż widok tego dziecka, jedy-| 
nej krewnej na ziemi, budził prze- | 
szłość zamierzchłą, przywoływał na. 
pamięć szczęście ubiegłe. Odżyła mło- | 
dość jego, Cienie ukochane stawały do 
koła, i zapomniawszy o konsylium, o| 
cesarzu Henryku, o odszczepieństwie 
cesarstwa, papież Grzegorz widział u 
ogniska domowego, pomiędzy ojcem 
i siostrą, tę siostrę ukochaną, z jasno 
bląd główką, delikatną dziewczynką, 
zmacłą przed wielu laty, której mogi- 
ły nawet nigdy nie odwiedził. 

I dostojne zgromadzenie, biskupi i 
kardynałowie, jako i doktorzy kościo- 
ła, zapomniawszy także o burzy, hu- 
czącej ponad łodzią Piotrową, zapo- 
miiawszy okropności przeszłych i nie- 
bezpieczeńsiw na przyszłość, patrzyli 
z miłością ojcowską na małą dziew- 
czynkę, siedzącą w obecności namie- 
stnika Boskiego. 


Jan Siekierski 


Pia ździwiona, że papież tak długo 
milczy, dla rozrywki przypatry wala się 
fryzom absydy, przedstawiającym w 
ciemnej inozaice slarożytnej chude o- 
wieczki pasterza. 

Grzegorz nakoniec obudził się z za- 


„myślenia i przemówił: 


— Pia, córko moja, niech cię Bóg 
ma w swojej opiece! Witaj nam. Spo- 
dziewam się, że jesteś katoliczką do- 
brą i uległą? 

— Tak, mój wuju — odrzekła śpie- 
sznie; lecz biskup Albano, chcąc ze- 
mścić się za swoją przemowę straco- 
ną, przerwał jej ostro: 

— Mów: Wasza Świątobliwość, a 
nie: wuju! 

Papież wzruszył złekka ramionami. 

Pia powtórzyła: 

— Tak, Wasza Świątobliwość, mój 
wuju; umiem dużo pięknych modlitw, 
których nauczyła mnie pani Matylda 


|. 71 


' źniejsze 


'no straż pożarną. Strażacy wprąbali 
| 


Pracownia Jubilerska < 
w Krakowie ulica Mikołajska I. 10, (parter "i 


Przyjmuje wszelkie roboty oraz reperacye P9 
2 missy, 
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| Groźny pożar. Ubieglej nocy 6 
'godzinie 3 telefonicznie dano znać na 
strażnicę pożarową, że w domu pod 
przy ul. Dietlowskiej wybuchł 
pożar. Czwarty pluton straży pod ko- 
mendą ogniomistrza Flaszy natychmias, - 
co koń wyskoczy, udał się na miejsca 
wypadku. Pokazalo się, że pomoc slta- 
ży pożarnej była nieodzowną, a każda - 
chwila opóźnienia akcyi ratunkowej i 
pozwoliłaby pożarowi przybrać gro- 
rozmiary. W  pomieszkaniu | 
Saula D. wiekowego starca, przez wla- 
sną jego nieuwagę zatlił się stos szmal 
i odzieży, w chili, gdy właściciel pr | 
mieszkania spal jak najspokojniej. Nie 
bawem izdebkę napelniły chmury dj: 
mu i swąd spalenizny, a ogień począ 
strzelać jasnym płomieniem. | 
Dym i swąd zaalarmowały innych 
mieszkańców tej kamienicy. Zawezwie 


| 


| 


| 


drzwi do pomieszkania Saula D., kto 
re już także zaczęły goczeć, i wynie | 
z pokoju napał nieprzytomnego ei | 
strachu i uduszonego starca, poczem | 
wzięli się do gaszenia ognia. | 

W godzinę polem straż wróciła do 
koszar, spełuiwszy jak najskrupulle 
niej swój obowiązek. Gdyby nie P” g 
spiech i odwaga strażaków z pewno p 
ścią Saul D. bylby dziś, jako zwęgi l 
ny trup, leżał w zakładzie medycj0 


sądowej. _ | 

Niemila przyjemność PĄ 
tkała ouegdoj panią Stavislawę * p 
która w ciągu miesiąca musiała zime g, 
nić sługę. Zaledwie bowiem no* p 


przyjęta kuchareczka, panna Helent F 


i ksieni klasztoru; umiem Patet | 
. Credo po łacinie, a także prześle | 
opowiadania o męce Chrystusa "H 
ruzalem, o żłóbku w Betleem, ? 
lem, osłem, pasterzami i o trzecb 1 
gach; o ucieczce do Egiptu, o Jom 
sprzcdanym przez braci, o Eliezart 
Rebece przy studni. Umiem Jes% 
historyę Jana Chrzciciela, co (0 4$ 
szarańczę, i o małym Jezusie W° mi 
rabinów; a potem jeszcze © £ “oll | 
Karolu Wielkim, który żył dwieście z | 
i cuda czynił w Paryżu i Rzym a 
dodatku czytam codzień 2 W". 
ksienią modlitwy z jej własne8? Sei - 


z j A 
wiarza. Chciałabym bardzo ro w” 
m 


co czytam, lecz za mała jeszcze Jn 
i nie umiem po łacinie. Jedna£ 
ślam się trochę, 2 powodu oma | 
malowanych i złoconych, a a | 
jak kwiatki, które są umieszć? r ah: 
każdej stronicy. (C % 
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' Popiólkówna, rozgościła się w kuchni 
pani S., zjawił się taki pan z policyi, 
który, nie żenując się wcale, zabrał 
pannę Popiółkównę ze sobą, jako 
obwinioną i poszukiwaną za kradzież. 
Byla to niemiła przyjemność. ale 
| żawsze pani S. powinna się z niej 
| cieszyć. 
_ (óżby bowiem było, gdyby ta przy- 
| jjmna kuchareczka spróbowała swych 
złodziejskich zdolności wykorzystać na 
| skode swej nowej pani?.. 
| 


Filhurmonia lwowska. Ze 


Lwowa piszą: 

| „W pannie Rcginie Pinkertównie, 

|  Warszawiance, która po dziesięciolet- 
nej nieobecności, spędzonej lat kilka 
0a studvach u Desirée Artot, a później 
Da śpiewaniu na pierwszorzędnych sce- 
nach zagranicznych wraca do kraju, 
poznała publiczność artystkę kaloratu- 
tową wielkiej miary, jakiej Lwów od 
asów Marceliny Kochańskiej — nie 
wyłączając Bianki Bianchi i Jeny Prach, 
me slyszał. Przedziwnie piękny i dźwię- 
(My, wysoki lekki sopran, wyszkolony 

Ju panny Pinkeriówny tak, że chy- 


5 
| | 
| 


| u będzie na miejscu określenie, że 


luka jej śniewn stanowi ostatni wy- 
r. znakomitej szkoły. 

y Niezawodna łutwość i pewność w 
| mielszych biegnikach, staccatach, 
e | najrozmaitszych o*dobnikach 
| kalnych, aż do wysokiego Æs ude- 
A » olśniewa słuchacza, klóry zastu- 
' 


z 


f dnie krtań ludzka wszystkie te nad- 
„| 
4 | 


„| 


KALEKA 


e) | p owieść z francuskiego) 
w 
hĄ Wii, 
l 


ki mania twoja chee tego i kocha 
1... hardzo.,, Pouyśl, cały dzień 
IM? razem! 
ilhelin wyjąkal: 
| steli przyjdziesz jutro, to bę- 
| OW częściej przychodzić; co za 
l p. CO za szczęście! 
~ | n, "m rękami, poruszał się na fo- 
M m: tal „SIę szalenie. 
PR „*urnuby, która ezekala w 
in 7" dziwiła się tym wszyst- 
m Us “zom rozjaśnionym, uśmie- 
"M : odpowiadającym wesolości ka- 
| | mowila do siebie : 
| 


SED 7 


się częstokroć musi, czy iojczęły płakać i krzyczeć, 
‘z sąsiadów nie pospieszył im na ra-' 


jutro będę tu na śniada-! 


Swe wyroby z najlepszych materyałów. 
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tunek, gdyż nikt nie wiedział, co im 
grozi. 

Po godzinie płacz dzieci ustał, a na- 
tomiast przez szpary w oknie doby- 
wać się począł dym z wnę:rza. Wy- 
jęto wtedy ramę okna i sąsiedzi we- 
szli do wnętrza izby. Po omacku zna- 
leźli nieprzytomne dzieci, wynieśli je 
na dwór i wezwali pomocy stacyi 
ratunkowej. Niestety pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczną, dzieci udu- 
siły się w dymie. 

Milionerzy we Wicdnin í 
KLwawie. Z ogłoszonego świeżo dru- 
kiem zestawienia minister-twa skarbu 
o podatku osobisto-dochodowym do- 
wiadujemy się, Że w Wiedniu jest 
4335 osób, których dochód fasyono- 
wany jest wyżej 20.009 k. Takich, któ- 
rzy mają dochady ponad 40000, jest 
1629 i tych można już liczyć da mi- 
lionsrów. I tak z dochodem od 40000 
do 60000, jest 731, od 60.000—80.000 
jest 324. od 80.000— 100.000 jest 184, 
od 100 000— 120.000 jest 28, zaś nad 


zwyczajności wydobywa, czy też jakiś 
cudowny instrument. 

P. Pinkertówna w podziw wprawiła 
słuchaczy wirtuozostwem w Donizet- 
tiego „Rondo* z Łucyi (z kadencyą z 
fletem), jak aryą z „Cyrulika*, zaś 
muzykalnością 1 szlachetnem trakto- 
waniem śpiewu w aryi Mozarta z „Dan 
Juana* i starowłoskiej pieśni Giorda- 
niego „Caro mio ben“. Znakomitą ar- 
tystkę publiczność darzyła długotrwa- 
lemi oklaskami, zmuszając do nad- 
datków. Między innemi odśpiewała p. 
Pinkertówna Niewiadomskiego „Śmieją 
się złote lany”, a jako ostatni dodatek 
aryę z „Lunatyczki*, w której obok 
wspomnianych już zalet okazała, że 
jest pierwszorzędną śpiewaczką liry- 
czną. posiadającą niezwykłą zdolność 
wydobywania w śpiewie rzewnych, ser- 
decznych skcentów. Powodzenie wczo- 
rajszego występu artystki było nad- 
zwyczajne”. 


Dwaje dzieci nduszanych 
w dymie. Marya Wronowa, żona | 200.000 jest 157. 
zaroabnika, zamieszkała przy ul. Pol-| A przypatrzmy się temu stosunko- 
nej |. 45 we Lwowie poniosła wczoraj O |wi w naszym biednym Lwowie. I tak 
g. 2 popołudniu obiad mężowi, i wyrho-'rma dochodu od 20 do 40000 kor. 
dżąc z domu zamknęła w izbie na 100 osób, od 40—100000 37. ad 
klucz dwoje swych dzieci, 4-letnią [00.000— 200.000 9 1 4 ponad 200.000 
Stasię i 2-letniego Tadzia. Ikoron. Takich samych szczęśliwców 

W czasie nieobecności matki wy- 'jest wreszcie w Galicyi w 1 kategoryi 
padł z pod kuchni węgi-l. od którego 433, w 2 145, w 3 21, w 4 15; ra- 
zajęło się śmiecie, drobne kawalki zem tedy takich w całej Gnlicyi któ- 
węgla, wełniane koce i szmaty. Gry- | rych dovrhód przenosi 20000 koron, 
zący dym napełniał izbę, dzieci po- mamy wszystkiego 764 osób. Jacy my 
nikt jednak | biedni! 


odkąd nia miesza się jeszcze, bunluje... Mogę 
umrzeć, a panna nie 
kiedy chodzi o za- 


„Tego nigdy nie widziałam, 
jestem w ich służbie... Wszyscy razem zachorować, 
i zadowoleni... Ma!'ą Kię stunowczo pomyśli o lm, 
niebo num zesłało!* | bawę... 

| — Wielki B że, proszę pani — ad- 

VII. | powiadał słupa cóż to dziwnega 

Lato przerwało uczucie dzieci. iw jej wi ku, że lubi zubawę?... C:cia- 
Pani Ravm-ls pozustsła glucha na 


łabvm widzieć, jas pani bwa mloda... 
prośby naturczywe, żeby dać wnuczkę — Czy dasz pokoj nieznośna ga- 
państwu de Tróbes, giy wyj.dą w 


dul. ? 
podróż podczas miesięcy wakacyj- Staruszka nagi  zreumalyzowane 
nych. 


opierała na poduszkach i ciygiuęła z 
Cnwilami oburczała się na Elę, ktora 


goryczą: 
z powodu odmowy babki zupłakiwała — Ah! w tobie nie mrja krew 
się, a także na Apulonię, podtrzymu- płynie, nic nie wzięłuś ze mnie, Elo... 
jącą żądania dziewczynki, i mówiła Włóczyć się z obcynii po świ cie, Żyć 
z żalem: 


cudzym chlebem !... Jak to źle, że nie 
— Więc porzu?iłabyś mnie, odje- 


pojmujesz tego!... 
chałabyś daleko od twojej babki, na 
długo, z ludźmi, klórych nie zuałaś ` 
nawet nazwiska na puczątku maja...' 
Doprawdy, to niesłychane... 1 Apolo- 


W ten sposób zwykle kończyły się 
narzekania pani Ruymels. Apolonia 


Tacownia rękawiczek, LUDWIK SYSŁO Kaw = 


„Ja dąży i szelek podfirmą ————— dawniej ST. JAŚKIEWICZ, 


ul. Mostowa L. 12, 
(s8tacya tramwaju) 


Specyalność: Rękawiczki Glacé. 
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Pogodzili się. Berliński „Vor- 
wźrts* donosi, że polskiemu stronni- 
ctwu socyalistycznemu zawarowano 
wewnęirzną samoistność i organ so- 
cyalistyczny polski, wycho.lzący w Ka- 
towicach, uważany będzie za organ 
parlyjny. Komisyu prasowa wybrana 
będzie cześcią w Poznaniu, częścią na 
Górnym Śląsku. Polscy socyaliści wy- 
syłać będą deleputów na wiece socya- 
listyczne niemieckie, które to wiece 
będą najwyższą instaneyą także i dla 
polskiej parlyi. Oprócz tego postano- 
wiono, że uchwały ostatniej konferen- 
cyi partyjnej na Sląsku mają być unie- 
ważnione, o ile dotyczą mianowania 
kandydatów. W tej ostatniej sprawie 
otlbyć się mają nowe wspólne konfe- 
rencye. Warunki powyższe są właści- 
wie abdykacyą polskiej partyi socya- 


listycznej ze stanowiska samodzie|- 
nego. 
Z dykcyonarza syonistów. 


Jakiemi „wyrazami“ syoniści częstują 
Żydów zasymilowanych, dowodzi na- 
stępujący bukiet, uwity z jednego tyl- 
ko artykułu syońskiego (,Wschód*, nr. 
106). Mowa w nim o .zbankrutawa- 
nej generacyi asytnilacyjnej, nawskróś 
zgnilej i coraz bardziej się rozpadają- 
cej*. Są to „stęchłe trupy o zapachu 
trupim*: „zabraliśmy się do uprząla- 
nia tych półtrupów*, „upadające nie- 
dołęgi stanęły do walki obrzydzającej, 
wyprawiają harce blazeńskie, knują 
potajemnie". „Co za zuchwalstwo! 
Indywidua bezczelne 
skorumpowane rządy kliki; pierwszy 
lepszy ignorant, nędzarz*. „Karły, mlo- 


———— a | a C 
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dzieł? plunie na was! Żakostwo, pól- 
glówki, sztubaki: większa część jest 
blizka chrztu, bo to geszeft najlepszy; 
lichota umysłowa, wstrętne liznsostwo, 
podłenie się. komedya błaznów, kary- 
katury*. Wszystko to mieści się w je- 
dnym artykule! 

Zamach na króla Leopolda 
BI po:iągnął za sobą śmierć kamer- 
dynera królewskiego, Piotra Devrinta. 
Zmarły liczy? lat 74 i byl już kamer- 
dynerem Leopolda I. Dowiedziawszy 
się o zamachu, ciężko zaniemógł z 
przerażenia i w ciągu kilku dni życie 
zakończył. 

Pogrzeb ofiary zbrodni na 
krzyżowcu niemieckim „Loreley“, pod- 
oficeru Franciszka Biedrzyckiego, odbył 
się w Atenach przy współudziale od- 
działów imarvnarzy okrętów wojennych 
niemieckich, rosyjskich, austryackich 
i greckich. król grecki przysłał na po- 
grzeb swego adjutanta, a królowa gre- 
cka kazała złożyć na trumnie wieniec. 
Morderca, marynarz Kohler, oświadczył, 
że nie miał wspólników i że nie za- 
mierzał zabić Biedrzyckiego, dopiero, 
spostrzeglszy go śpiącego na lawce 
w kajucie, gdzie stała skrzynia 2 pie- 
niędzmi, pchnął go nozem, w obawie. 
że Biedrzycki się obudzi. Poczem wrzu- 
cil ciało do morza i sam uciekł na 
łodzi okrętowej. 

Nagroda Nebla. Jak donoszą 
dzienniki szwedzkie, zapadła już u- 
chwala co do nagrody Nobla, która 


i bezwstydne;| będzie uczędownie ogłoszona dopicro 


10 grudnia. 
Nagroda literacka w roku bieżącym 


szła do kuchni, trzaskając drzwiami rami, 2 których spływaly srebrne 
ze złości. Ela siadała w kącie i, za-' strumienie; na rozległe łąki, obrzeżone 


krywszy twarz dlońmi, szłochała, nic 


nie odpowiadając. 


olszyną i topolaini, wioski o dachach: 
czerwonych, wspartych na ścianach 


Pani Raymels po niejakim czasie |kamiennych i zamykała oczy, żeby 


rozczulała się, 
czynkę i, całując ją, głosem miękkim 
mówiła : 

— Nie placz, Elo moja ukochana, 
przebacz ini niesprawiedliwość i szor- 
stkość. Ciebie tylko mam na świecie. 
a taka już stara jestem! 

Dziewczynka ściskała babcię, starała 
się poddać losowi, nie myśleć o wy- 
jeżdzie tych, co część jej Serca z sobą 
zabierali, o podniecających opowiada- 
niath Wilhelma i miss Burnaby, 
o białej willi w Biarritz, z której od- 
słaniał się widok na zatokę Biskajską, 
na niczmierzony ocean, imieniący się 
barw tysiącem, na czarne lasy i za- 
meczki w dolinie dOć, pomiędzy gó- 


Skład papieru i materyałów piśmiennych 


przywoływała dziew-| nie 


widzieć w obramowaniu okna 
czarnych kominów i 
były jedynym 
ciństwa, odkąd 
w Paryżu. 


poddaszy, co 
horyzontem jej dzie- 
zamseszkały z babką 


Przez ten ezas rozlączenia | samo- 
tności, Ela, jak więzień, marzyła o 
ubiegłych dniach wesołości i zabawy 
w domu nowych swoich przyjaciół. 

Lecz w obawie, żeby bahce nie było 
przykre przywiązanie. jakie w duszy 
lączyło ją z panią de Trebes, uda- 
wała, że niczego nie żałuje, kryła się 
z tem, że rachuje i zaznacza w ka- 
lendarzyku dni smutne i długie, jakie 


poleca pa niskich cenach 


—LPPobomopos-ooez YE WE Z Z Z Z OMA | 
s i U | 
zeszyty 4 papieru wyrobu krajowego i wykonane w Krakowie, ołówki krajowe Maje- 3 


wskiego atrament Tlen it. p. Pudełko papieru 50 listów i 50 kopert 50 halerzy, 100 
biletów wizytowych 1 K. 50 h. wielki wybór albumów, wyrobów skórkowych i Ł p. 
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||| 
podzieloną wa być między Bjórnsona ] 
i Ibsena. || 

Sprawa hr. Ronmartini, | 
Śledztwo w sprawie morderstwa hr. | 
Bonmartini ukończone. Turrio Mumi 
i dr. Naldi staną jako oskarżeni o- 
spelnienie zbrodni przed sądem przy: 
sięgłych w Lucques, gdzie sądzoog | 
był Muselino, lub w Padwie. Hrabina | 
Murri-Bonmartini znajdzie się na ła: | 
wie oskarżonych, jako obwinione 0 | 
udział w zbrodni. ję 

Bandyta sycylijski Varsse 
Jona, którego nareszcie obecnie wl- | 
dze ścigają z uruchomieniem  olbry: | 
miego poczelu organów policyjnyć | 
oddawna był postrachem całej okoliq 
palermskiej. Pierwiastikowo był pasi- | 
rzem krów. Varsalona następnie zna: 
lazł służbę przy kolejach sycylijskich, 
gdzie należał do najzdolniejszych i na: § 
bardziej cenionych urzędników. d 

Tak się działo do dnia, gdy w cst § 
jakiegoś zajścia, brat Varsalona pôdi 
przebity sztyletem. 

Tradycya uświęcona kladła nań © 
bowiązek „Vendetty*, niebawem w% 
celnym strzałem Varsalona paf 
tropein zabójcę brata — i zbiegł © 
Campanii, gdzie już zwykłym zbieg | 
okoliczności przystąpił do bandjo“ ġ 
Liczba zbrodni, szantaży i rabunść | 
Varsalona, wprost niezliczona; spe 
wszystko bezkarnie przez cały d? 
siątek lat. f| 

Przed pięciu laty wyznaczono% 
pochwycenie czelnego bandyty tó || 
hrów nagrody, które zapachuiały P 
wnemu koloniście pod Palerno. 


i 
| | 


„m | 
ją dzieliły jeszcze od powrotu hra 
ny; kryła się i z tem, że całowała p 
tografię pani de Trebes, podaro" . | 
sobą z podpisem: „Mojej *% w 
El, mojej pieszczofce, imama Nr. A | 
Wiedziała obecnie, kiedy RÓ 
zostawia listy u odźwiernego. ad l 
Apolonia zbiegała na dól, Pr“ ioi 
koperty, ktore niekicdy zawieraly |_| 
tkie pozdrowienie, nakreślone ne - 
tce, wydartej z pugilaresu, 4 naj |. 
ściej kilkanaście stronic, dyklow ol 
przez kalekę nauczycielce, Z Op 
hrabiny, pelnym czułości, przy! jod 

przyjaźni, zapieczętowane VU „| 

dewizą hrabiny: gołąb na sk toi | 
tów do lotu, a w dali yacht 2 foi 
niętym żaglem, mknący w Pt? 


(C. d. n.) 
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Powiódł on Vasalonę wprost w ręce 
karabinierów, w ostatniej jednak chwili, 
zdradzony zdołał umknąć, a w miesiąc 
później zdrajcę i żonę jego znaleziono 
na otwartem polu zabilych (Varsalona, 
istny typ klasycznego bandyty, potrafił 
ujarzmić wszystkich ziemian Campanii, 
zmuszając ich do płacenia stałego ha- 
raczu miesięcznego, lub rocznego). 

Jak swobodnie, mimo pościgu nie- 
przerwanego, Varsałona żył w rodzin- 
nych swych stronach, dowodem, iż 
przed 8 laty powtórnie się ożenił i 
został ojcem 3 dzieci. 

Dla pochwycenia bandyty władze 
posługują się równą zasadą, jak w 
swoim czasie dla zdobycia Mussolina; 
zamykają pod klucz jego protektorów. 

Commorate karabinerzy otoczyli 
pałac znanego dziedzica szerokich wło- 
ści Guccionego, areszlując jego wraz 
z kilkunastoma urzędnikami. W Monte- 
maggiore ten sam los spotkał ordyna- 
ła markiza Decordora wraz z wszyst- 
kimi urzędnikami i ich rodzinami. Nie 
lepiej działo się i w licznych innych 
sironach. Jedynie Varsałona znikł jak 
amfora. 

Rozległe zarządzenia rządu włoskie- 
80 przeciw Varsalonie tlomaczą się 
lem, iż bandyta zdołał zorganizować 
całą bandę rabusiów. Podobno na 
Wybrzeżu krążą dwie łodzie torpedo- 
we dla przeszkodzenia ucieczce łotra 
| jego wspólników drogą morską. W 
domu Varsalony skonfiskowano jego 
Majątek prywatny w sumie przeszlo 
10,000 franków. W Monreale uwię- 
zono 28 osób, pozostających w związ- 
ku ze zbrodniarzem. 

Pasażer w trumnie. Na po- 
kladzie parowca duńskiego „Oskar II*, 
plynącego do Ameryki, dano znać, że 
na statku znajduje się trzech bez- 
płatnych pasażerów, intruzów. Kapitan 
Tydal rozkaz przeszukania okrętu, a 
Bdy się to stało i znaleziono winowaj- 
fow, majtkowie w żarcie opowiadali 
-— aszne rzeczy o karach, jakie ich 
iria * za przybyciem do Nowego 
Gi U. Jeden z intruzów, Johnston 
aj eniem, tak się przeraził opowiada- 
wma łe wszedł na spód okrętu gdzie 

i trumna jednego ze zmarłych po 
A aj Nie namyślając się wiele, usu- 
is fupa z trumny między szmaty 
» are rupiecie, a sam się w niej po- 
daka edwie żywego znaleziono bie- 
E~ trzy dni później i ledwie go 
dzić Przytomności zdołano przyprowa- 


„Statystyka tańca. Niema już 


BOTAN 
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chyba pola dzialalności ludzkiej, na 
które nie wkroczyliby statystycy, pra- 
gnący każdy krok ludzki przedstawić 
w liczbach. 

Jeden z nich np. obliczył, jak wiel- 
ką przestrzeń przebywa tancerka, lu- 
biąca taniec, jeżeli tańczy na balu od 
godziny 10-ej wieczór do -ej zrana. 
Obliczenie wykazuje, że przebywa 56 
tysięcy kroków, co zamienione na ki- 
Jometry daje 46 kilometrów. Wale 
średniej długości ma wynosić 1000 
metrów, kadryl 2 kilometry, polka 800 
metrów. 

Za Pireuejami. Dziwne zwy- 
czaje przechowały się dolychczas w 
armii hiszpańskiej: żołnierz, którego 
wina zostanie dowiedziona, sam sobie 
karę wyznacza. 

Odbywa to się w ten sposób. Skoro 
zapadnie wyrok, który jedynie stwier- 
dza winę, lecz nie określa za to kary, 
przestępca wyprowadzony zostaje na 
podwórze więzienne. Tum nakładają 
mu posługacze na głowę worek skó- 
rzany, bez otworów, zasłaniający calą 
twarz, poczem ustawiają go na znaj- 
dujący się w każdem więzieniu woj- 
skowem specyalny cyferblat kamienny. 
Winowajca dostaje do ręki pręt żŻela- 
zny, który musi opuścić na cyferblat. 
Cyfra, którą wskaże pręt, oznacza 
ilość dni, tygodni, miesięcy lub lat, 
które skazany przebyć będzie musiał 
w więzieniu. 

Dawny ten zwyczaj, pochodzący 
z czasów średniowiecznych, żołnierze 
hiszpańscy określają nazwą: „zabawa 
w ślepą krowę*. 

Pamiętuikś generała Zur- 
lindena. Jeden z najwybitniejszych 
dowódców francuskich, generał Zur- 
linden, który świcżo, 2 powodu prze- 
kroczenia okreslonych prawem lat, 
wystąpił z armii, zaczął ogłaszać w 
„Revue des Deux Mondes* swoje pa- 
miętniki z czasów wojny francusko- 
pruskiej. Gen. Zurlinden, wzięly pod- 
czas wojny do niewoli, więziony był 
w Głogowie, skąd umknął, aby wslą- 
pić znowu w szeregi walczących w ar- 
mii loarskiej. 

Tajemnicze podrzucenie. Na 
szosie, prowadzącej z Cherbourga do 
Paryża, przed paru dniami przejeżdżał 
automobil, w którym siedziały cztery 
osoby, trzech mężczyzn i kobiela. Sa- 
mojazd zatrzymał się przy wiosce Fon- 
taine la Souvet, jeden z mężczyzn wy- 
jął z niego ogromny pakiet i położył 
go przy drodze. Automobil przejechał 
kilkakrotnie po gościńcu, aż dopóki 


wódka zdrowoina 


turyści nie spostrzegli, że włościanin, 
wracając z roboty, staną? przy owym 
pakiecie, wziął go pod pachę i zaniósł 
do domu. Wtedy automobil popędził 
w stronę Paryża. 

Znalazca odwinął pakiet i ujrzał w 
koszyku niemowlę, chciał o tem do- 
nieść merowi, ale wpierw obejrzał ko- 
szyk, sądząc, że znajdzie jakie papiery; 
ujrzał przypięty do poduszki list, w 
którym było 14 banknotów lysiącfun- 
towych i te słowa: 

„Ktokolwiek znajdzie to dziecko, ma 
byt zapewniony do jego pełnoletności, 
pod warunkiem, że nie będzie zgłębiał 
tajemnicy jego pochodzenia. Należy 
ono do jednej ze starych rodzin w 
Anglii". 

Włościanin przyjął dziecię pod swój 
dach i, ma się rozumieć, nie odmówi 
mu opieki. 
i 0 
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Lwów. ‘Wiec mtodzieży akademi- 
ckiej). Wczoraj wieczoreni odbył się 
w sali Towarzystwa pedagogicznego, 
dalszy ciąg wiecu poufnego młodzieży 
akademickiej w sprawie samoobrony 
narodowej. który przeciągnął się poza 
północ. — Po długich obradach u- 
chwalono rezolucyę akademika Plu- 
tynskiego tyczącą się niesienia pomocy 
dla młodzieży polskiej, której za spra- 
wę narodową odebrano możność kształ- 
cenia się w którejkolwiek dzielnicy 
polskiej. — Ponoc tu ma być oparta 
na ogólnem opodatkowaniu polskiej 
mlodzieży akademickiej. — Rezolucya 
j poprawka, uczyniona przez akade- 
mika Kachnikiewicza imieniem mło- 
dzicży socyalno - demokratycznej nie 
utrzymały się. 

Młodzież ta złożyła oświadczenie, 
zawierające „votum separatum“ prze- 
ciw tej uchwale wiecu w sprawie 
ogólnej części rezolucyi akademika 
Plutyńskiego. 

W końcu wybrano jeszcze komitet, 
który ma przeprowadzić uchwałę 
wiecu. 

twów. (Słuchacze welerynaryt we 
Wiedniu) Grono profesorów lulej- 
szej akademii welerynaryjnej. obra- 
dowało wczoraj przed połudiierm nad 
sprawą przyjęcia 62 sluchaczy wie- 
deńskiej akademii welerynuryjuej I ra- 
wy jednak nie rozsirzygnięlu : obra- 
dy odroczono. 


nagrodzona na Przyrodniczo- 
lekars. Wystawie w Krakowie, 


najwyższem odznaczeniem wielkim złotym medalem, 
jest do nabycia we wszystkich lepszych handlach. 
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Pamiętniki Krugera. 


s. œ= = 


W wszystkich księgarniach Wiednia, 
Berlina i innych miast niemieckich, na 
samym froncie wystawy, na czele in- 
nych książek, niby olbrzymi grenadyer, 
prowadzący towarzyszów do szturmu, 
widnieje książka gruba, w rozmiarach 
większej ósemki, z portretam znamien- 
nym i dobrze znanym od lat trzech, 
odtwarzającym rysy Pawła Krugera, 
prezydenta rzeczypospolitej południo- 
wo-afrykańskiej (Transvaalu.) 

Owa książka to pamiętniki Krigera, 
napisane po holendersku, a raczej opo- 
wiedziane rzez niego i spisywane 
przez dwóch sekretarzy. Ową opowieść 
przełożone na języki: niemiecki i an- 
gielski. 

Najbardziej dla historyka i dla po- 
lityka zajmującemi ustępami książki 
są miejsca, w których tenże rozprawia 
się z Rhodesein i z Chamberlaloen. 

O Rhodesie pisze między innemi, że 
wśród winowajców, którzy sprowadzili 
burzę na Afrykę Południową on jest 
największym. Wbrew wszystkiemu, co 
jego wielbiciele mówią, należy on do 
najbardziej niesumiennych ludzi, jacy 
kiedykolwiek żyli na kuli ziemskiej. 
W polityce zawsze hołdował zasadzie, 
że cel uświęca środki, Stał się prze- 
kleństwem dla Afryki południowej. 
Bogactwa zebral, spekulując na dys: 
mentach w Kimberley. Zjednoczeniem 
wszystkich tamtejszych kopalń dyamen" 
tów pozyskał wplyw niezmiernie wielki 
w świecie finansowym. Później wybra- 
no go czlonkiem parlamentu Kaplandz* 
kiego. Wreszcie w 1900 r. stanął tamte 
na czele rządów, jako pierwszy mini 
ster. „R 

Ale już wcześniej zaczął myślec 0 
zagarnięciu krain wewnętrznych Afry- 
ki Poludniowej. Za jego sprawą WCIe” 
lono do Kaplandu krainy Gosen i Stella. 
Owe krainy, jego zdaniem, tworzyły 
drogę wytkniętą, rodzaj kanalu SUE” 
skiego, prowadzącego do zagarnięcia 
krain wewnętrznych Afryki południe” 
wej. Zrazu, gdy Króger był już Pre: 
zydentem, Rhodes chciał go pozy$ p 
jako sprzymierzeńea. Jadąc z Bevy 
Kapstadtu, odwiedził Krugera w 


se toryi i rzekł: pe. 
Slawna tragiczka — Musimy pracować wspólniel Wiem. 
Sara Bernhard. że rzeczpospolita pragnie pozyskać PP" 


ger — możemy pracować da Portu” 


ma mm MICHAŁ WACHTEL „zzo, u Groda | | 


Ubrańka dla chłopczyków w wielkim wyborze. 
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Powrót do domu. 
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Pracownia Sukien męskich LEONA GRABOWSKIEGO: sis; "że 


(wa a vin Teatru). 
Pot 156 perski firmy G. Grabowski. 
eca swój bogalo zaopalrzony skład materyi głównie angielskich. ROBOTY w zakres krawiectwa wchodzące wyko- 
nywa 2 wielką dokładnością według żurnali angielskich' francuskich i amerykańskich. 


10 


KURYEREK KRAKOWSKI 


galczyków. A ci nie oddadzą swej po- 
siadłości. 

— ŻZabierzemy im poprostu. 

— Nie chcę — rzekł Krüger -- brać 
cudzej własności. Jeżeli Portugalczycy 
nie chcą sprzedać portu, to im go nie 
zabiorę; nie wezmę go i wledy, gdy 
mi go pan wyda w ręce. Na dobytku 
kradzionym tkwi przekleństwo. 

Króger zarzuca Chamberlainowi, że 
wiedział z góry o przygotowaniach dra 
Jamesona do napadu na T'ansvaal. 
Późniejsze zaprzeczenia są kłamstwem. 
Rhodes informował Chamberlaina o 
wszystkiem i działał w pelnem z nim 
porozumieniu. Z pomocą t. zw. „Unii 
Narodowej* w Johannesburgu podnie- 
cał odpowiednio umysły i zrobił z niej 
narzędzie spisku przeciwko rzeczypo- 
spolitej. Sprowadzono do Johannes- 
burga cichaczem masy broni i amu- 
nicyl. 

Kriger przytacza liczne dowody, że 
Chamberlain wiedział o wszystkiem. 
Jest to wydanie europejskie Rhodesa, 
który w otoczeniu afrykańskiem na- 
brał zwyczajów barbarzyńcy, podczas 
gdy mimister kolonij angielskich naze- 
wnątrz jest zawsze dżentelmanem. 

Książka Krigera — to bardzo nie- 
przyjemny dla Chamberlaina wstęp 
do podróży południowo - afrykańskiej. 


CEE EK" 
Sprawa Humbertów. 


Dzienniki francuskie piszą: Podług 
zestawionych już ścisłych dowodów 


z tem, iż jak najprędzej, jakimkolwiek 
pociągiem należy dobić do portu Bou- 
logne lub Calais i dalej do Londynu. 

Fryderyk, Teresa i Ewa wyszli tyła- 
mi na ulicę Grande-Armee i pojechali 
na dworzec północny ; Roman i Marya 
dorożką - dorożkarza Delbachera, po- 
jechali naprzód na ul. Duret l. 15 do 
pani Daurvałlo, znanej  doradczyni 
w sprawach podejrzanych najlżejszej 
i najniższej natury. Tu zaopalrzono 
się w żóltą walizę i w kwandrans 
przed odejściem pociągu ku Londy- 
nowi t. j. o g. 9 m. 4 stanęli Roman 
i Marya na dworcu północnym zre- 
sztą Humberlów. Tu pomysłowa Te- 
resa zwierzyla się im ze zmianą pla- 
nu ucieczki. W drodze do dworca 
w dorożce powzięła obawę, czy kto 
2 rodziny nie zdradził się przed slu- 
żbą choćby słówkiem, a powtóre oce- 
niła większe niebezpieczeństwo ucie- 
czki do Londynu. Zatem na jej ro- 
zkaz obie grupy natychmiast wyjechały 
dorożkami na dworzec Qwai de Orsay, 
gdzie stanęły o g. © m. 45, aby po- 
ciągiem o g. 10 m. 13 odjechać do 
Bordeaux. Roman i Marya odjechali 
w wagonie sypialnym, obsługiwanym 
przez Eschbacha, pożegnawszy się 
2 Teresą, Ewą i Fryderykiem, którzy, 
zostawszy jeszcze kilka minut w Pa- 
ryżu, udają się pospiesznie dorożką 
na dworzec Montparnaste i pociągiem 
nr. 23. o g. 10 m. 30, odjeżdżają do 
Saint-Nazaire, mając w drodze znosić 
się telegraficznie z lamtymi. 

Już już miał ich los szczęśliwy opu- 


śledztwa ucieczka Daurignac-Humber- |ścić, gdy ani w Bordeauv ani w Saint- 
tów odbyła się w pamiętnym dniu ?.| Nazaire nie zastali opatrznościowego 


sposób następujący, 
przypadkowy raczej, bo dyktowany 
rozpaczliwem położeniem ostatniej 
chwili, a nie głębszą premedytacyą. 
Od chwili krachu było lylko kilka 
godzin do rozporządzenia. W pałacu 
dawnym hr. Potockiego zapanował 
popłoch nie do opisania, jakby zroz- 
paczonych much, zamkniętych nagle 
w szklance. Biura agencyi żcglugi by- 
ły już pozamykane, w rozkładach ja- 
zdy nie mógł się nikt z rodziny do- 
brze połapać, a obawiano się przed 
kimkolwiek pisnąć choćby słówka, by 
się nie zdradzić, Zaufaną panią Paray- 
re posłano do banku paryzkiego z klej- 
notami do zastawu, nie z potrzeby 
pieniędzy na pierwszą chwilę, lecz 
4 przezorności o przyszłość. Przerzu- 
cano, gorączkowo przewodniki kompa- 
nii morskich, nikt nie mógł zdać sobie 
z tego sprawy. Wszyscy 


maja r. b., w 


statku. Wówczas trio, złożone z Fry- 
deryka, Teresy i Ewy bierze pociąg 
Express z Nantes do Bordeaux, gdzie 
odszukują Romana i Maryę i tu mie- 
szkają dwa dni w hotelu Metropole 
pod nazwiskiem Rogis, postanawiają 
w końcu udać się do jakiego portu 
zagranicznego. 

Chwila lo była wielkiego niebezpie- 
czeństwa, bruk palił się pod ich sto- 
pami, gdyż już miano rewidować ich 
pakunki, a wtedy aresztowanie nie do 
uniknięcia. Jedynię zbawcza myśl była 
przedoslać się do Hiszpanii, na której 
granicy komisarze pilnują agitatorów, 
politycznych karlistów i anarchistów 
r"t."p. 

l oto dzięki czemu urzędnik Laff- 
teau — Barrćre, jak później zeznał, 
poznał Romana Daurignaca na granicy 
w Dax. 


zgadzali się |Policya francuzka obiecuje sobie teraz 
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wkrótce już wyznaczyć Humbertom 
drogę powrotną z Limy  Poludnio- 
wej Ameryki do Paryża, szczególnie 
od chwili, kiedy? odebrano śledztwo 
z rąk sędziego Lemerciera, klóry wpadl 
w pułapkę agentów rodziny Humber- 
tów pierwszej chwili. Również szef 
policyi Cochefort miał w lem nie być 
bez winy. 


Powrót da domu. 
(Do illustracyina sir. 9). 


Poszli w krwawy bój, poszli walczyć 
za ojczyznę, za wolność i swoje prawa; 
rzucili domowe ogniska, żony i dzieci, 
aby spełnić obowiązek względem tej 
ziemi, która przyjęła gościnnie ich dzia- 
dów, a na której oni wyrośli... 

Minęło trzy lata trudów i znojów, 
trzy lata ciężkich walk i bohaterskich 
wysiłków; trzy lata krew ich płynęła, 
wartką strugą... W:zystko — na pró- 
żno ! 

Zakulo icl znowu w kajdany. Zro- 
biono to bardzo delikatnie, dano im 
pęta, niby pajęcze nici, ale zawsze więzy 
są więzami, zawsze, miasl być panami 
tej ziemi, zostali poddanymi jej pana. 

I dziś wracają do domów, a raczej 
do gruzów swych siedzib rodzinnych: 
Wracają, aby poświęcić się znów pra- 
cy na roli, zabezpieczyć przyszłość ro- 
dzinie i synów swych wychować na 
mścicieli tej krwi, która płynęła z ich 
ran, na mścicieli tych białych kosci 
ziomków, świecących na pobojowis* 
kach... l 

Wracają do rodzinnej ziemi z n!e- 
woli dzielni, ale nieszczęśliwi Boerzy: 
[ul 


7 Żywy nieboszczyk. 


(Kartka z dziejów magii). 


Na polu czernieje dół, który (orni4 
swą wielce grób przypomina... 

Bo też w samej rzeczy jest to grob: 
czekający na nieboszczyka. Nieboszczyk 
atoli chodzi jeszcze żywy, wesół, uśmie” 
chnięty, rozmawia to z tym, to z 0- 
wym, jednych ściska za rękę, drug'm 
szepnie jakiś żarl ucieszny, choć oboť 
wykopany grób, spogląda ku niemu 
ponuro swą czeluścią, szeroko To?" 
wartą. 4 

Po chwili atoli żywy nieboszczyś 
odzywa się do swoich lowarzyszów : 

— Panowie, sądzę, że chwila 00- 
powiednia już nadeszła. Żegnam Wa‘. 
za trzy dni się zobaczymy. 


SKLEP świeżych i SZTUCZNYCH KWIATÓW 
K. MICIŃSKI Kraków ut. SZEWSKA L. !: 


Zamówienia z prowincyi uskntecznia odwrotną pocztą. 
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] wymówiwszy te słowa, otwiera dlatego, że możliwie najlepiej chara- 


szkalułkę, trzymaną pod pachą, wyj- | 
muje z niej jakąs maść, zatyka nią, 


kieryzują one poslępowanie, ludzież 
metodę doświadczeń, przyjętą przez 


sobie nozdrza i otwory uszne; przy- | fakirów. 


jaciele owijają go w prześcieradła, 
spuszczają na dno grobu, oslrożnie 
iz lekka początkowo, przysypują zie- 
mią, aż wreszcie grób znika, grudy 
zasypane równają się z krawędzią 
grobu i tylko ślady nieznaczne wska- 
żują, że poruszono tu ziemię. 

Orszak odchodzi, zostawiwszy dwóch 
z pomiędzy straży, dwóch, których za 
dwie godziny zwolni dwóch nastę- 
pnych. 

Po trzech dniach i nocach orszak 
znowu powraca, zaopatrzony w rydle. 

Na dany znak, kilku mężczyzn przy- 
stępuje z możliwemi ostrożnościami 
do odkopania grobu; po kilku minu- 
lach ukazują się białe, zbrukane pia- 
skiem, oraz gliną, prześcieradła, jesz- 
cze chwila jedna i druga... wreszcie 
ukazuje się żywy nieboszczyk. 

W Indyach Wschodnich istnieje li- 
czna kasta ludzi, która takie cudowne, 
na razie niewyjaśnione szluki produ- 
kuje z powodzeniem niesłychanem, ku 
ogólnemu zdumieniu widzów. 

T3 kaslą są fakirzy. 

Jak wygląda fakir? 

Jest to mężczyzna wzroslu wyso- 
kiego, chudy, wyschły, raczej barwy 
bronzowej, wygląda niby mumia. Nie 
nosi żadnego odzienia, jest v.ięc zu- 
pełnie nagi, z wyjątkiem małej szma- 
tki, przepasanej u dołu brzucha. 


I tak nie wołno im nigdy, urządzać 
posiedzeń publicznych, gdzie obecność 


11 


spal się smacznie w puchowej pościełi. 
Wobec jednak innych jeszcze ekspe- 
rymentów,-dokonywanych przez faki- 
rów. owe spoczywanie w grobie wy- 
daje się drobnostką. 
I tak, umieją oni wpływać na wzrost 


kilkuset osób umożliwiłaby wszelką | roślin i tak ów wzrost przyśpieszać, iż 


kontrolę ściślejszą. 

Nie wolno im inieć przy sobie ża- 
dnych towarzyszy, by ich nie pasą- 
dzano, że posługują się wspólnikami. 
Nie używają też skulkiem zakazu z góry 
żadnych kubków, ani czarodziejskich 
woreczków, ani skrzynek o dnie po- 
dwójnem, ani tysiąca innych przed- 
miutów, bez których się nie mogą 
obejść magicy europejscy. 

Sztuki swe wykonują, wedle Życze- 
nia osób, do których przychodzą, sie- 
dząc, lub stojąc na macie trzcinowej 
w salonie, na posadzce marmurowej, 
granitowej lub gipsowej, na werendzie, 
lub wreszcie na gołej ziemi w ogrodzie. 

Jeżeli zaś potrzebują jakiegoś przed- 
miotu, narzędzia muzycznego, laski, 
papieru, ołówka, biorą go zawsze od 
gospodarza domu. 

Tutaj leż jeszcze raz podkreślić na- 
leży, że oprócz owego kawałka płótna, 
laseczki z młodego bambusu o siedmiu 
kolankach, grubości zwykłej obsadki 
do pióra i małej świstawki około trzech 
cali długości, którą zawieszają na ko- 
smyku swych włosów, inaczej bowiem 
w braku kieszeni i ubrania, musieliby 
ją wciąż trzymać w palcach — otóż 
oprócz tych przedmiotów nie mają przy 


Fakirzy należą do niższych stopni | sobie niczego więcej, co znakomicie 
kasty kapłańskiej; bramini, czyli ka- | nłatwia kontrolę. 


plani wyższego rzędu używają ich za 
narzędzie w celu dzialania na wyo- 
brażnię tłumów, zwiedzających świą- 
lynie. 

Każdy fakir nosi laskę bambusową 
o siedmiu kolankach; owa laska jest 
znakiem „wiajemniczenia*. 

Że posiadają oni jakąś dziwną siłę 
psychiczną, dowodem najlepszym oczy, 
plonące jakimś ogniem dziwnym, a po- 
sępnym, oczy mogące nawet najbar- 
dziej rozszalałych z gniewu gwałto- 
wników odrazu przykuć do ziemi. 
Te oczy, wedlug jednogłośnego zda- 
nia podróżników europejskich, popro- 
slu hypnotyzują widzów, zwłaszcza tych, 
tórzy po raz pierwszy dopiero w Ży- 
ciu mają do czynienia z fakirami. 

Jest to kasta silnie i ściśle zorgani- 
żowana, trzymająca się sumiennie od- 
wiecznych przepisów, od których nie 
wolno im adstępować. 


Dla fakirów indyjskich eksperymenty 
lak zw. żywych nieboszczyków nie są 
ani nowością, ani rzeczą trudną. 

Po odpowiedniem przygotowaniu, po 
zatkaninv nozdrzy, Oraz uszów maścią, 
do wosku podobną, po podwiązaniu 
języka, fakie kładzie się śmiało do gro- 
bu, gdzie spoczywa nie dni już kilka, 
ale miesiące cale. 

Na grobie takiego żywego nieboszczy- 
ka zasiewa się zboże (sposób kontroli); 
lo zboże wschodzi, dojrzewa, potem je 
ścinają; rżysko jeszcze kilka dni pozo- 
staje, by każ.ly mógł się mu dokładnie 
przyjrzeć, i dopiero wledy przystępuje 
się do odkopania grobu. 

Fakir, po rozwinięciu powijaków, któ- 
rymi ściśle był skrępowany, leży, jak 
nie żywy! gdy przecież towarzysze wyj- 
mą owe gałki, tamujące oddech i wleją 
do gardła kilka kropel tajemniczego eli- 


|ksiru, fakir wstaje zdrów, oraz rzeżki, 


| 


w przeciągu kilku godzin roślina przy- 
chodzi do stanu, który w warunkach 
zwykłych wymagałby całych miesięcy, 
albo i lat uprawy. 

Znany uczony Jaccolliot, zupełnie za- 
sługujący na wiarę wtedy, gdy o faki- 
rach opowiada, ponieważ przez lat kilka 
służył w Indyach francuskich, jako sę- 
dzia trybunału w Pondichecy, opowiada 
o podobnych doświadczeniach, wyko- 
nywanych przez slynnego fakira Co- 
windasamy. 

Jacolliot sam wybrał wazon i nasie- 
nie, ziemię zaś kazał, według zlecenia 
fakira, przynieść służącemu z gniazda 
owadów Carias i rozetrzeć ją na pył 
pomiędzy dwoma kamieniami. Nastę- 
pnie sam już fakir rozrobił ową ziemię 
odrobiną wody, szepcząc jakieś zaklę- 
cia, ale tych już Jacolliot nie mógł do- 
słyszeć. 

Potem zażądał nasienia, które Jacol- 
liot sam własnoręcznie wybral, oraz 
kilku łokci jakiejbądź, ale koniecznie 
białej tkaniny. 

Na to wezwanie Jacolliot wybrał na- 
sienie z gatunku arbuzu, za przyzwo- 
leniem fakira naznaczył z pomocą lek- 
kiego nacięcia; polem pola? mu kitko- 
metrowy kawałek gazy muślinowej. 

-- ŻQaraz zasnę snem duchów — 


rzekł Gowindasamy — pizysięgnij imi, 


że się nie dotkniesz ani mnie, ani wa- 
zona. 

Jacolliot przyrzekł. 

Wówczas Cowindasatny zasadził na- 
sienie w ziemię, którą rozrobił na bło- 
to niemal płynne, natępnie wetknął swą 
laseczkę bambusową i zawiesił gazę 
w taki sposób, by zakrywała ziemię. 

Wreszcie przysiadł na kolanach, obie 
ręce nad wazonem w kierunku pozio- 
mym wyciągnął i powoli zapadł w stan 
zupełnej katalepsyi. 

Jacolliot nie spuszczał go z oczu, 
przyznać zaś równocześnie musiał, iż 
fakir zapadł istotnie w jakiś stan nie- 
zwykły, żaden bowiem człowiek nor- 
malny nie zdołałby przy największej 
nawet sile choćby tylko przez 20 mi- 
nut trzymać ręce poziomo przed sobą, 
a tu tymczasem fakir godzinę całą po- 
zostawał już w owej pozycyi. 

Ani drgnieniem jednem nie przeja- 


Kilka z nich przytoczymy poniżej|jak gdyby nie w grobie leżał, ale wy- | wiło się w fakirze życie. 


Wyrób stampilii kauczuzowych 


JÓZEFA FISCHERA MW ul. Grodzka |. 62 


poleca swoje wyroby po umiarkowanych cenach, 


Specyalność! DRUKARNIE DOMOWE począwszy od 70 halerzy. 
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Mat AS 
anji" 1 „ © 


„Trening” 


Nr. 88. 


— Dlaczego bijecio tak to biedne bydlę? 
— A niech się ta przyzwyczaj, bo jutro 
i tak będzie zabite. 


+ " mg == 


Caly prawie nagi, z cialem bly- 
szczącem, opalonem od słońca, z oczy- 
ma otwartemi | utkwionemi w TJ 
punkt, przypominał wybornie owe sla- | 
tny z bronzu, wyobrażnjące uniesienie: 
uiistyczne. 

Nawet już Jacolliot spokojnie nie 
mógł wysiedzieć. 

Przygasły fakir wywierał na niego; 
wpływ dziwnie magnelyezny. Byla, 
ehwila, iż Jacolliot dostawał halucyna-| 


dało się słyszeć lekkie westchnienie i 
fakir odzyskał przylamność. 

Jeszcze chwila, a fakir dał znać Ja- 
colliotowi, hy się przybliżył Wówczas 
podniósł gazę, okrywającą wazon, a 
Jacolliot uirzał świeżą i zieloną lo- 
dyżkę, na 20 cenlimetrów. 

Ponieważ zaś Cowindasaniy chcial 
przekonać Jacolliota, że owa łodyga 
wyrosła z danego mu nasienia, wlo- 
żył palce w ziemię, która już przez ten 


eyj, że wszystko w koło niego wiruje, |czas niemal zupełnie wyschła i, wy- 


a nawet sam fakir zawodzi jakiś ta- 
niee piekielny i szalony. 

Dopiero przejście na taras uwolniło 
go od tego złudzenia; podczas tego 
przecież nie tracił on fakira z oczu 
ani na jedną chwilę. 

Dopiero po upływie dwóch godzin, 


Bernard ATE 


jąwszy ostrożnie roślinkę, pokazał owo 
nacięci, zrobione przed dwoma go- 
dzinami na jednej z dwóch lupinek, je- 
szcze przylegająch do korzenia. 
Jacoliot się zdumiał, co mocno ucie- 
szyło fakira, który po chwil! dodał z 
uczuciem, źle ukrywanej dumy: 


utrzymuje na składzie wielki wybór 


CEA 
— Gdybym jeszcze dlużej zaklinał, w 


ośim dui arbuz zakwilłby, a w piętnaście 


wrdał owac. l 

I mimowoli nasuwa się uwaga. jak 
przepysznym nabvikiem byłoby zasto- 
sowanie wynzluzku fikirów na wielką 
skalę; człowiek, w zimie, dzięki zaklę- 
ciom, miałby, choćby codziennie, ta- 
nim kosztem świeże poziomki, a gdy- 
by się mu ten świat na chwilę 21u; 
dził, kładlby się z zatkniętemi uszóm! 
oraz nosem do grobu i wstawał do” 
piero po latach stu, niby ów John 
West z opowieści Bellamy'ego lub 7 
innego romansu fantastyaznego. kto- 
ry:h się tyle w ostatnich kilku latach 
namnożyło. 


męskich, damskich I da podróży, fstrzanych 
kołnierzy, zarękawków, c2apen p > 
I damskich oejnowezego lasonu, oraz $ are 
140 poledynczych. 


=" 
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Dyplom honorowy na Wystawie w Krakowie wr. 1901. Szanownej P.T. Publiczności swój obficie i jedynie w towary doborowe ranpatrzony sbład | prac: wslę, 
c ° £ . > jako lo: Fatra damskie, Rotoandy, Żakiety, Saka, Peleryny i Garnitury, Futra męskie spacerowe 
W. SZNna! drowi cz. Kuśnierz podróżne, Czapki futrzane i npiformowe, oraz wszelkie przyhory w zakres ten wchodzące. Ber- 
"m M daczki, Kożnszki damskie, męskie i dziecinne. Oryginalne zakopańskie Ułanki Kryniczanki Węgierki 

w Krakowie, Rynek L. A-B, Nr. 45, I. p. i Jukmanki Kościoszkowskie, Karazye, Czapki Kralówakia © 


uńkl i Kapelosze górmniskie. — Za- 


930 nad aptekę „Pod aiałym Orlem« poleca: mówienia i reperacye nskoiecznia w jaknajkrótszym czasie, po cenach omiarkawaoych. 
ae Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Sio. aN nan 
KONCESYONOWANE HE St l Í 
BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE §=| SLOATMA 
ZOFII BIESIADECRIEJ, OŚWIĘCIM, DWORZEC. He Jana = 


OKL -> = [IMaNoWwskiego 


sprzedaje Se karty okrętowe 
bilety kolejowe I-szej i : 
| JEN Meie kad przyjmuje zamówienia 


TEESE 
r 
| 
f titihi 


i 


na wszystkie roboty stalarakle 
proste | artystyczna. 


Kraków, Mikołajska 12. 


Mam zaszczyt donieść KA 


miana lokalu! Szanownej P. T. Publ- 


czności, iĝ 


CG" 


— 
oraz karty międzypokladowe dla 

tH wychodźców do Ameryki. Ceny najniźsze. Wymiana picniędzy. 

za Prospekta darmo i opłatnie. 


GIT 


ALILIA: LILII T 8 

NA SEZON! A 

A anneo oeoo e a RA] (ią 
Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, | Magazyn Obuwia Męskiego G: 


1.1744 


uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 3 pod Rrmq | , Red 

damskie różnego rodzaju, w całości Gd Jan Bańkowski obecnie Piotr Kazimierski GB 

wraz z podszewską i watowaniem, ] x dniam 1. października b. r. grzeniasiany 3 

| as: $ zasiał z domu god I. 18 da damu p. Kirsch- ką 
całkowicie jak nowe farbuje lub che- nera przy ul. Fiorysńskiej 48, w padworeu. i 

micznie czyści i zupełnie zdolne do Dziękując za dotychczasowe poparcie, vpraszam Ssanownę j 

noszenia odstawia punktualnie 424 2 D) P. T. Publiczność o łaskawe dalsze wzglęgy i kreślą eq . 

kz z poważaniem PIOTA KAZIMIERSKI. 


Znakomite wykonanie — niskie ceny. ` 


ZYGMUNT FLUSS, 


najwiękcza galicyysko-czesko-morawsko- 
ólgaska renomowana parowa farbiaroia 
i chemiczny Zakład prania ubrań - - 


Gazeta Losowań 
i Handlowa #444 
Własne filie: w Kravwio tyla przy ul. św. Krzyża dlowa 4 
1.7 — wa Lwawia (ylko przy ul. Syksiuskiej I. 26. 


Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567. 
Wobec nadałyć proasę dokladole uwałań oe mój adres. — Zlecenie 


å 8 prowiacy! wykonuje się azybko. — Wieścieleli sulepów poacukaje 
eilę oa eastępców. 


Wychodzi 2 i 16-g0 
każdego miesiąca — 


Treść Nr. 21. losowania — Nasze 
błędy — Zachowanie karteln na- 
ftowego i spadek kurson akcyj 
schodnickich — Defraodacye — 
Kronika handlowa — Przegląd 
giełdowy — Karsa i t. d — 


— 
—— 


| ADAM ARMATYS 


w Krakowie, ul. Bracka |. 5 
SKŁAD FUTER jebie? goóawyc” eo 
Wyrób rękawków, kołnierzy i wszelkich 
galanteryi futrzanych. 


Zamówienia na prowincyę wykonuje odwrotnie i po 
GH możliwie najniterych oumach. 


Z końcem roku otrzymają wszyscy abonenci bezpla- 
tnie „(Rocznik finansowy ma rek 1908“ 
i kalendarzyk bankowy. 


Adres administracyi: Kraków, Rynek gl. 5. 


Karolina Michalska 


dalon sprzedaży kWIafÓW rim kasowe sza t20 


= 


k 


Ceny umiarkowane Wykonanie punktualne 


kazimierz Voigt 


lIf Kto sobie życzy !!! 
dobrej reperacyi zegarka lub 
zegaru. 
Wykonuję najtrudniejsze reperacye 
lychże bardzo dokladnie i po niskich 
cenach. 


Polecajac sie Szao. Publiczności 


F. CHALCARZ 


Plac Matejki I. 2. 1. piętro 


ERSAN-GAGA( sismo- 
f = główne - 
z sładniki : 
żelazo, białko i fosfor — znakomity, 
a niezrównany środek odżywczy i 
wzmacniający przy bledoicy, niedo- 
krewności i wszystkich stanach osła- 
hienia. Fersan-Cacao nie psuje zębów, 
podnieca apetyt i nie powoduje ża- 
dnego szkodliwego dzialania na 20- 
łądek i kiszki, czem się odróżnia od 


wszystkich pczelworów, zawierających | 


żelazo. Tylko w oryginalnych karlo- 

nach po '/a kilo. Do nabycia we 

wszysikich aptekach i drogueryach. 

Główny sklad na cały Kraków i ako- 

lice w drogueryi fr. ZOPOTA I Ski, 
ulica Sioana Nr 12 


NIEBYWALE TANIO! 


Przez nadzwyczajny urodzaj pota- 
piały winogrona, otóż tanie, słodkie 
i dobre 
WINOGRONA KURACYJNE 
WĘGIERSKIE i BADEŃSKIE 


dostać możoa tylko w moim handlu 
pod firmą 


LEON ANIS 


przy ul. Mostowej |. 2, przed moslem 
Podgirskia 
na którą lo firmę zwracam szcze- 
gólną uwagę. | 
Również sprzedaję wiaogroda w LA ga- 
iontach, rótoe owoce i Jarsyay |akoiet (adika 
tyrulskie, po nadzwyczaj niskich cenach. 
Marony prawdziwe funt 17 centów, 
Funt rajlepszych winogroo 12 ct. 
Funl chrzanu g ct. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres fachu wchodzące 
pa cenach przystępnych. 


19. 


Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego 


jedyny na Kraków, posiada- 

jący wlasny wyrób trumien. 
Główny skład znajduje sią przy ul. 
św. Tomasza |. 4, lużź przy placu 
Szczepańakim, lelelaon Mr. 


Bank galicyjski 
dl | przemysł 


Kantor wymiany: 
Kupuje i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszymi warunkami 
wszelkie papiery wartościowe, 
banknoty zagraniczne i monety. 


Zakład urządza po- 
grzeby od najskrom- 
niejszych do naj- 
wspanialszych po 
cenach nader umiar- 
e kowanych. 

Pilia znajduje się 
przy ul Kopernika 6. 
Również zakład urządza 
pogrzeby na spłaty w 
ratach miesięcznych. 


Zakład mój pośredni- 


ków żadnych nie utrzy- 
muje i nie wysyła. 


331. 


ii 


w Krakowi: 
Rynk 25 £ 


Filia we Lwowie 
uł. Jagiellońska 3 


° Dział wkładkowy: 


| Wydaje książeczki oszczędno- 
| Ściowe za złożone kapitały 
| sprocentowując takowe po 4°" 
| w stosunku rocznym. 


Obok Kantoru Wymiany znajdują się Pancerne depozytowe 
Kasy bezpieczeństwa (Safe-Deposit) do dyskretnego przecho- 
wywania depozytów prywatnych pod własnym kluczem. 


Jedyna 
w kraju 


w Krakowie, ullca Kanoniezna |. 18, 
oleca swój wyróh wylacznie w naj- 


epszej jakości po bardzo umim ko- 
wanych cenach. Wyrób mój na wy. 


stawach krajowych najwyższemi 1zą 
dowami medalami i dyplomem ho: 


FABRYKA PASÓW | 


GO WURMA FORTBPIANÓW 


Skład 


W. Barabasz 


Kiaków. Rynek, Nr. 39, |. p., 
Linia A-B. 201 


N r. 8B. 


Kraków, 
ui. Mikotajska Ib. 
Znana od dawna z tanlości 


OWOGARNIA 


przy ul. Szewskiej |. 25, 
obok Guklerni Wgo Schmida 


poleca: Świeży transport owoców po- 
łudniowych jakoto: Jablka | gruszki 
tyrolskie, Marony iyrolakle, Hiszpalt skie 
winogrona, Figi rozmaitego gatunku, 
Dakiyle, pomarańcze | cylryny, Cuklerbi 
I czekolady, Jartyny rozmaite węgierek. 
Ogórki kiszone, Chrzan węgierski, Ka- 
puste morawską klgr. to ct, Suszone 
owoce węgierskie i amerykańakie itp, 
inne rzeczy w zakresowocarni wcho 
dzące. — Bardzo tanio, a wiąc przyj? 
Szanowny Czytelniku a przekonasz Się 
o taniości I dobroci 


Fabryka 
pRAWATEK 


w Krakowie 
róg Rypka | éw. Jana Nr. 1- 


Wielki wybór krawalek 
wlasnego wyrobu za bezcen. 


IA RAWATEK 


- Zmiana lokalu! 


Zdniem 1-go października b. t 
przeniesiony został 


| Konces. Zakład 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


| E Telesznickiej 
| aa ul. Szewaką Kr. 101 p. (dom Wpo kiaia) 


Poleca: 
Kompletne urzadzevia salop'w, JS" 
dalń i sypialń, Forlepiaay, Pie nme, 
Makaly, Obrazy, Serwisa syehrua 
i z chińskiego srebra, Biżuleryę, ! Or- 
celunę, Jaampy, Pojedyncze sp! zęly: 
Garierohę męską i damską 
duwuższe przedmioig przgjmoję 5% 


Codziennie świeży transport. | norowym nagrodzonym został. 104 | Dom Wnego Wł. FISCHERA. w komis. 
Żerandole, palniki, statki, eyllmdry, umbry oraz wszelkie przy: 5 | NACIGF] S wzaków. 
bory do lamp gazowych. — Kloseta pokojowe, hermetycznie zam- poleca J. M EISELS Kraków. 
knięte; spluwaczki wodne, piece i kuchnie kaflowe i żelazne, — Ge -=al 
Wszelkie materyały budowlane. — Specyalne sztukaterye na sufita, SzewSna |. 8. Telefon Nr. 163. g 
i ściany, tapety story i żaluzye. — Urządzenia wodociągowe, ła- Skład pieców kaflowych, inateryałów budowlanych | 
zienki, klozeta i umywalnie. — Paleniska oszczędnościowe „Vesta“. chnicznych. 
M Lekcyj Tańców Kraków — | 
za ul. Szczepańska L. 9 


Rok założenia 1870. 


Adolf Pion 


solowych i salonowych 


Rządowo uprawniona pierwszorzedna 


Agencya pracy oraz Biuro wywiadowcze 


l. piętro 


u siebie w domu, w domac], prywatnych i pensyonatacii. dom WgoProf. Dra Domańskiego. 
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STEFANA MIKULSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskiej l. 4, parter. 


Pośredniczy w kupnie i sprzedaży. — Dostarcza guwemnantki, nauczycielki, oficyalistów, bony, rzemieślników, wszelką 
służbę domową i dworską, robotników polnych i fabrycznych oraz kosiarzy. Zlecenia załatwia spiesznie, uczciwie i tanio: 
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(| Zakład przemysłowy wyrobów papierowych [| 


i W. AE POWSKIEGO a wie 


SALVESOL-NORIS 


na podstawie wieloletnich doświadczeń i zasad naukowych chemicznie prze- 
robiona wata zdrowia, niezbędna dla palących papierosy, cygara i fajkę. 


SALVESOL-NORIS 


pochłania nikotynę, a właściwie naukowo wyrażając się, tworzy 2 nikotyną 
związek chemiczny nierozpuszczalny w wilgoci, i tej to właściwości zawdzię- 
czyć należy, że nikotyna nie dostaje się do ust, a tem samem usuwa się 
jej szkodliwe działanie 

O dobroci i doniosłem znaczeniu mego pomysłu, świadczą najlepiej 
tutki cygaretowe „Noris ze Salvesolem". Od pierwszej chwili wprowadzenia 
ich w handel, cieszą się ogromnem powodzeniem, a ogólne zainteresowanie 
jakie codziennie spostrzegam, świadczy nietylko © żywotności i potrzebie 
takiego wynalazku, lecz również i o jego dobroci. 


Dryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 000 papierosów lub cygar. 
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ŻZądajcie Waty „Salvesol-Noris" i Tutek „Noris ze Savesolem". 
Opłatnie i darmo wysyłam całę kollekcyę tutek. 
_ uaF- Do nabycia w trafikach i handlach. -Pü 
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16 KURYEREK KRAKOWSKI. Nr. 88. 
NONE Rynek 37, Linia A—B , 
Reim l Spółka polecają po „Ay najtańszych : kraków 

Ma drzewko! Jako podarunek | Ma gwiazdką! 


Dekeracyć ukomplelowane do 
n"zMiB Zazanu --- -owai oJ K Z 
da 168 R. ———— 
Dakorseye | azdaky » Lamaly 
(włos aniołów), szkła, papieru, waty 
i dśelatyny =——— = =D 
f£azklanne pearly, kula, 
dzwonki i cople lodowe — == 
Girlandy alote, srebrne i kolorowe 
Aniolki, Lamglony 
Szogki | Stajenki z 
Pozlłólką zlata, arakbrną, Dyamen- 
tyne, śnieg blyszcący = 
Lichtarza ozdobne i zwykle ` 
Przyraądy do zaówiecania i gaszenia 
u Jeee 5 


Świeczki woakowe, kolorowe, glatkie 
karbowane 


Mydla í Pariumy w aleganchich kasatkach po 
cenach od 1'80 da 20 Kor. — ZH 


Mydła kwiaiowa najlepszej jakości, karton zawierający 
6 sztuk Kor. t'1o = 


Parlumy, Wody kalońskia, Pudry I Mydla z pierwszo- 
rzędnych fabryk francuskich, angielskich i krajowych orag 
weazelkie inne przybory toaletowe jak 


Urzenienie 


Szczotki do włosów | =:-=:-— — 


m i oo 


= 4 
Szcazcleczki do znow __ — 1 —— = ~ 
a 


Lugtarka -~ = = + 


Przyrządy | kompletne kasatki śe 
maluwania olejnago, akwarelą sa 
larakocie, drzewie | do magry- 


Agaraiy z igłą plalynową do vy- 
palania RA JEN = 
Kampiletna kaaalki z przyborami 


do raohól plleczkowych | ezny- 
cerskioh ——— 


Przyrządy gimnaalyczne pokoajo- 
we, zabawki i puki gumowe === 


Kotwiczne skrzynki budowlane i zabe- 
wki do układania z fabryki F. A, Rich- 
mra £ Snólki =="FESI"=——--.. = 


me eee 


Wielki wybór! 


Drobne ogłoszenia 
Prakigkasia pearetaje Zaklad cyn- 
kograficzny „Asecra* Karmelicka 16. 


Salon mód jest zaraz do sprzeda» 
Bia za bardzo przysiępną cenę Wia- 
domość w Ad. „K. K.°. 


Tanie mieszkanie z wiktem znajdą 
Panienki lub Panie przy rodzinie 
urzędniczej. „Kuryerek* din „Rodzi- 
ny*. 

Sklep z oahą zaraz do sprzedania, 
Radziwiłłowska 33, 

G-alo teloia dziewczgnka, ladna, 
z lepazej familji, aicrota po matce, 
z powodu słabości ojea, oddana zo- 
stanie za awoją do dobrego domu 
katolie, £askawe zgłoszenia da Admi- 
alatracy! „XKeakowskiego )(uryarka''. 


Do aprzedaaia kamiemczka 2 pię- 
(rowa o 13 ubikacyach w Podgórzu 
w śródmieściu, najzdatciejsze mie)- 
ece do chowa żywego inwentarza 
g dzierławą gruntu lub bcz, potrze- 
bna kwota 4000 zir. Rota wka 26. 
Wiadomość n właściciela. 


Gąkki -= — 


Zdolny rysownik planów budowlanych 

i geometrycznych, araz pieara 2 chlubny- 
ml świadectwami, 2 pięknem I szybkiem 
polskiem | niemiackiem pismem, zdolny 
do prowadzenia rachunków, korespon- 
dencyj i 1 p czynności kancelaryjngch, 
poszukuje zajęcia. — Zgłoszenia do 
Administracy: Krakowsk. Kuryerka. 

Od wielu la! istniojaca 
RUCIENIA POLNICA 

przy uliey Karmelickiej ). 8. poleca 
zan Publiczności zimane | gorące 
śniadania, obiady i kolacga po cenach 
nader umiarkowanych, czysto, zdrowo 
| smacznie na maale przyrządzone po: 
trawy. OLA P. T. abonentów znaczny 
opust Polecam również sklep bogato 
zaopalrzony wa wszelkiego rodzaju 
napoje, jak wódki, nalewki, likiery, 
rumy, honiaki, jarzembink), konile- 
rynki, starki. śliwowice ilp. Wina au- 
stryackie i węgierskie, znakomity Ru- 
ater, oraz Piwo okocimskie. Ola P TY 
Amatorów bilard dobrej konsirukcyl. Lo- 
ka) otwarty do 1. w noey. Polecając 
się nadal laskawej pamięci, zapewnić 
mogę szybką i rzelelnę obslugę, oraz 
ceny nader niskie. 2 poważaniem | 
JÓ2EF BIELAWSKI 

właść. Kuchni Polskiej, Karmelicka 8. | 


Dużo nowości! 


Kto chce dużo pieniędzy o- 
szczędaić lub zarobić niech 2a- 
E mówi sobie mój cennik ilusiro- $ | 
f wany iuego (abrycznego skladu W 
zegarów, zegarków, i przyho- Ę 
H rów zegarmisirzowskich, pod 
firmą 3 


Balo Scheuer, Meaków Siradom O. W 


Cenniki darmo 1 opłalnie. 


Ayeneya Nafiy z najlepszych ratl- : 
neyi, lumpy, arlykuły religijae. Re-: 
peracye w zakres rzeżbinrstwa wcho- | 
dzące. Mydclka i perlurny poleca naj-. 
taniej WOJCIECH MAREK ul. Staro- 
wiśloa 1. (naprzeciw gmachu poczt.) ` 

Karol (Uartier 
pierwaza krajowa pracownia 
zabawek blaszanych we Lwo- 
wie uliea Chaorąźczyzny I. A. 
palaca wialki wybór zabawok, 
tak miasaaego wyrobu jako teź 
i fabrycznego pa cenach aaj- 
przystepniejszych. Cenniki na 
miasne wyroby gralia. Odsprze- 
dającym, siosawny opuail. 178 


Wielki wybór! 


l 
H soie poszukuje zajęcia sklepawri" 
HM iub biurowego. Łaskawe zgłoszenia 


Panna, wluJająca biegle językiem 
polskim * uuemieckim w slowie ll 


„HM. N.° posie restanliu Kraków 4 


Udzielam labeyi mozyki fortaplasowi. 
platne za godzinę po 30 ct. Zglos? 
nia: Nauczycielka, ul. Bogata Js 
parter. 


E. LEICHT 
Kraków, ul. Pijarska í. 18, 
polaca awój 
najtańszy aklad obrazów | 
wyrób ram rozmaliege 08- 
tunku od najtańszych donal: 
droższych. Przyjmuje abra- 
zy do oprawy oraz wszelkić 
ramy do odnowiania, wyko” 
nując takowa nader szyba 
I alaranniae. — O liczna 28: 

mówienia uprasza. 


——-— ——— mm mA 


Zdolny czeladnik pie 
karaki znajdzie sihie PR 


| are — wi 
f PARYŻ 1900. — „GRAND PRIX’ Najwyższe odznaczenie! — PARYŻ 1900. 


Innych składów w Krakowie nie mamy. 


Oryginalne 
Oryginalne 
Oryginalne 
Oryginalna 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia 
Singera Maszyny do Szycia 
Singera Maazyny da Szycia 
Szycia 
Szycia 


Singera Maszyny da 
Singera Maszyny da 


W Nawym Sączu, 


Bezplatne kursa masayoowych banów oraz nauka wszelkiego szycia. Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 
Dostarczamy elektromotory dla pojedynczych meszga do domowego użylku. 


SINGER Co Towarzystwo Akcyjne Maszyn do Szycia dawniesza firma 6. Neidlinger 
FILIE: Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw teatru miejskiego. — W Tarnowie, ulica Krakowska L. 4/5. 


ulica Jagiellońska. 


dawniejszzeh syslemów — maszyny te nie mają atoli nie wspólnego z naszymi wyrobami, nie dorównują one ani pod wzglę 


Uwaga: Wszelkie maszyny do szycia, sprzedawane pod nazwą „Singera* w innych składach są wyrabiane na sposób jednego 2 naszyoh 
em 
konstrukcyi, działaloości jak i trwałości najoowszemu systemowi naszych familijnych maszyn. 95 


Oryginalne Singara maszyny do szycia są do nabycia Jedynie w naszych składach. 
w A m jo A. E 


a ij 
Doukarala | ataractypia A. 


SĄ wzorem pod względem konstrukcji. 
są niezbędne da użytku domowego i przemyalu. 

są w przedsiębiorstwach fabr. najbardzie) roapowezeolLn1006: 
3ą niezrównane w dziala]. i trwałość ich jest wypróbowana. 
nadają się najlepiej da baftów artyslycznych. 


